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- (z)  Ostatnia niedziela przed świętami. Wczorajsza 

niedziela t.  zw. Palmowa, ostatnia przed zbliżającemi się 

szybko  świętami  Wielkiej  Nocy  –  zaznaczyła  się 

przedewszystkiem  piękną  prawdziwie  wiosenną  pogodą. 

To też od rana poprzez cały dzień – rojno i gwarno było na 

ulicach, lublinianie wylegli tłumnie by napawać się dosyta 

tym  pierwszym  „tchnieniem  wiosny”.  Od  godziny  1-ej 

w południe  zaczęto  otwierać  sklepy  –  by  umożliwić 

publiczności  zrobienie  „przedświątecznych  zakupów”. 

Przeważnie jednak panowały pustki,  a kupcy nadaremnie 

wyczekiwali kljentów. Jednem słowem „podaż duża, popyt 

mniej  niż  marny”.  Nie  wszystkie  sklepy  skorzystały 

z pozwolenia  i  wcale  sklepów nie  otwierały.  I  tak zdążą 

sprzedać  to  co  mają...  przy  dzisiejszym  kryzysie. 

Z uroczystości oraz imprez należy podkreślić: uroczystości 

kolejowe  (piszemy  o  tem  w  innym  miejscu)  i  mecz 

bokserski.  Pozatem  dzień  upłynął  cicho  i  bez  awantur. 

W komisariatach  i  Pogotowiu  –  spokojnie.  Wszyscy 

czekają  na  wiosnę  (dzisiaj  pierwszy  dzień  oficjalnej 

wiosny) i … Święta.


